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  NOTA OD WYDAWCY


  Nie byłoby tej książki, gdyby nie pomoc iwsparcie polskiej Shaumbry – ludzi, którzy aktywnie izsercem zaangażowali się wprzekład tekstu izdobycie licencji. Bardzo za to DZIĘKUJĘ – wszystkim razem ikażdemu zosobna. Oddaję wręce czytelników książkę, która dla mnie osobiście jest ipozostanie jednym zważniejszych przeżyć duchowych. Właściwie poza wcześniejszą książką Adamusa – Mistrzowie Nowej Energii, żaden słowno–energetyczny przekaz zinnego źródła nie wywarł na mnie takiego wrażenia jak ten. Niech ta książka będzie dla wszystkich równie wielką inspiracją, wzruszeniem, zachętą iradością.


  Dariusz Wojciech Wróblewski

  Wydawnictwo Biały Wiatr

  Rzeszów – październik 2012


  WPROWADZENIE


  Adamus Saint-Germain jest Profesorem, Mistrzem iNauczycielem zKarmazynowej Rady, który przekazuje swoje przesłania za pośrednictwem Geoffrey’aiLindy Hoppe.


  Przez lata minionych wieków, wiele napisano otej intrygującej inieco enigmatycznej postaci. Adamus to niesamowity człowiek, który manifestował się fizycznie wwielu okresach historii, wyrażając różnorodne osobowości, wniezwykłych przygodach na Ziemi. Jako Saint-Germain, urodził się na obszarze współczesnej Hiszpanii. Jego ojciec był portugalskim Żydem, amatka pochodziła zhiszpańskiego, królewskiego rodu. Jego rodzinne nazwisko brzmiało Adamus, choć on sam, gdy rozpoczął podróże po Europie, nazywał siebie hrabią Saint Germain. Adamus udzielał rad królom iinnym wpływowym osobom, był też znany jako wielki alchemik – ten, który zwprawą przemienia iporusza energie.


  Adamus Saint-Germain jest tutaj obecnie, aby dzielić się swoją wiedzą onowej świadomości inowej energii. Przypomina nam często, że prawdziwa natura dokonywania zmian iporuszania energii jest bardzo prostym zjawiskiem fizycznym. Jest tutaj, aby pomagać ludziom wprzejściu od życia wstarej energii, wibracji idualności, do nowej energii, która jest ekspansywna iłatwo dostępna. Mądrość, pasja ikreatywność Adamusa jako prawdziwego nauczyciela Nowej Energii, przewyższa wiele jego tytułów itożsamości.


  Fragmenty wykładów Adamusa, które przekazywane są podczas prowadzonych na żywo, na całym świecie spotkań, stały się materiałem tej książki. Kiedy będziesz czytał słowa Adamusa, wyobraź sobie siebie, siedzącego na spotkaniu iczującego te same energie, co oryginalna grupa. Wyobraź sobie Adamusa, przechadzającego się po pomieszczeniu, rysującego na sztalugach, celowo szturchającego czy prowokującego słuchaczy do sprawdzenia swoich starych zachowań isystemów przekonań, aby mogli poszerzać swoją świadomość onowe terytoria. Wyobraź sobie, że Adamus mówi bezpośrednio do ciebie, ponieważ jeśli ta książka jest wtwoich rękach, on rzeczywiście będzie mówił bezpośrednio do ciebie.


  Proces przekazywania informacji od nie-fizycznej istoty przez ludzki kanał nazywany jest channnelingiem. Kiedy Geoffrey iLinda przekazują słowa Adamusa, dokonują energetycznego połączenia znim inastępnie rozpoczynają pobieranie informacji. To wydarza się bardziej wformie „pakietów energetycznych” (ang. energy packets), niż poprzez faktyczne słowa. Następnie Geoffrey przekłada te pakiety na słowa irelacjonuje je publiczności. Wtrakcie channelingu stara się przekazać pełne spectrum uczuć, wrażeń iekspresji Adamusa, który zawsze utrzymuje swoją silną obecność wsali, podczas całego spotkania.


  Goeffrey postanowił przekazać słowa Adamusa wformie pisanej, dbając oto, by nie zmieniać ich oryginalnego znaczenia, ani intencji przekazu. Adamus towarzyszył mu podczas pisania iwiele razy powstrzymywał Geoffrey’aprzed wprowadzaniem zmian wtekście, ponieważ chciał, by jego sformułowania pozostały nienaruszone, nawet jeśli nie były gramatycznie poprawne.


  Goeffrey iLinda Hoppe przekazują wiadomości od Adamusa, na warsztatach iwszkołach na całym świecie, poprzez organizację Crimson Circle. Odwiedzili razem ponad trzydzieści krajów, zanim zaczęli zajmować się tym na pełen etat w2001 roku. Początkowo, przekazywali wiadomości od wspaniałego anioła imieniem Tobiasz. Po jego reinkarnacji, która miała miejsce w2009 roku, przekazywanie informacji dla dziesiątków ludzi na całym świecie kontynuuje Adamus Saint Germain.


  Tobiasz miał bardzo łagodną osobowość, niemal jak „dobry dziadziuś”. Przemawiał do wielu ludzi ibył tutaj, aby pomóc nam przypomnieć sobie nasze boskie pochodzenie. Dzielił się wiedzą na temat narzędzi do radzenia sobie zsymptomami wzniesienia ioferował unikalne spojrzenie na naszą anielską podróż od czasów, kiedy zostawiliśmy Dom aż do tej chwili. Goeffrey channelował Tobiasza zzamkniętymi oczami, siedząc na krześle lub stołku barowym.


  Spotkania zAdamusem mają zupełnie inny charakter. Od niemal pierwszego momentu, kiedy przejął obowiązki Tobiasza, Adamus nalegał, by Geoffrey otworzył oczy. Wtrakcie spotkań aktywnie angażuje się izadaje pytania publiczności, przechadzając się po pomieszczeniu. Potrafi być czarujący, ale też niepokojący iirytujący. Celowo mówi irobi rzeczy, żeby wyprowadzić nas znaszej strefy komfortu, abyśmy uświadomili sobie, kim naprawdę jesteśmy – Duchem wludzkiej formie. Wjednym momencie Adamus potrafi doprowadzić publiczność do takiego stanu, że wszyscy pokładają się ze śmiechu, awnastępnym będzie ją prowokował swoimi słowami. Niektórzy go kochają iuwielbiają, inni strofują albo denerwują się na niego, ale niemal każdy, kto słucha lub czyta jego słowa, nauczył się czegoś, co ma boską wartość.


  Oprócz licznych warsztatów iwydarzeń, Karmazynowy Krąg oferuje także comiesięczny, bezpłatny przekaz internetowy, gdzie widzowie isłuchacze otrzymują najnowsze przekazy Adamusa. Więcej informacji na temat Adamusa, Tobiasza iKarmazynowej Rady wInternecie, znajduje się na stronie www.crimsoncircle.com.


  PRZESŁANIE OD ADAMUSA

  SAINT-GERMAIN


  Jestem kim Jestem, Adamusem Suwerennej Domeny, zanielskiego Zakonu Karmazynowej Rady.


  Dlaczego czytasz te słowa? Nie dlatego, że jest tu coś, czego musisz się nauczyć. Wiesz już wszystko, co jest zawarte wtej książce, być może wwyjątkiem jednej rzeczy. Nie czytasz jej zpróżnej ciekawości. Nie wziąłbyś jej do ręki, gdybyś miał jedynie umiarkowane zainteresowanie wiedzą tajemną.


  Czytasz, ponieważ jesteś gotowy na doświadczenie – doświadczenie duszy, doświadczenie napełnione duchem. To właśnie dzieje się wtedy, gdy uczeń przestaje poszukiwać – zaczyna doświadczać. Bóg kocha doświadczać, aty również jesteś Bogiem.


  Doświadczenie(a), które przeżyjesz we wspólnie spędzonym czasie, gdy zanurzysz się wlekturę tej książki, zależeć będzie wyłącznie od ciebie. Możesz posuwać się szybko lub powoli. Może być intensywnie lub łagodnie. Ty, mój drogi przyjacielu, trzymasz wrękach kierownicę, naciskasz gaz ihamulec. Ja jestem jedynie pasażerem wtwoim doświadczeniu. Po drodze będę oferował ci porady iwskazówki. Niektóre znich mogą ci się podobać, inne nie. Będę subtelnym głosem, przypominającym ci, abyś słuchał siebie. Opowiem kilka moich własnych historii, aby przypomnieć ci, że twoje historie są tylko ... historiami. Będą takie chwile, kiedy razem będziemy śmiać się ipłakać.


  Od pierwszej do ostatniej strony, którą przeczytasz (aktóra nie musi być ostatnią stroną tej książki), będę ztobą na każdym kroku tej drogi. Wdzień iwnocy, wmomentach przebudzenia iwtwoich snach. Moim zadaniem jest, aby zawsze sprowadzać cię zpowrotem do siebie, wszczególności wtedy, kiedy zagubisz się wswoim umyśle, albo winnych wymiarach. Będę ciągłym przypomnieniem, że wszystko jest proste ijuż jest wewnątrz ciebie. Tu nie ma żadnej tajemnicy, oile oczywiście sam nie zechcesz, aby tak było.


  Kiedy ukończysz czytanie tej książki, proszę przekaż ją komuś innemu. Jeśli nie znasz nikogo, kto dzięki temu mógłby zyskać na doświadczeniu, zostaw ją na parkowej ławce, siedzeniu wpociągu albo wpublicznej toalecie. Skoro nie będziesz jej już potrzebował, nie chciałbym, abyś wracał do niej tylko po to, aby ją analizować. Jeżeli zostawisz książkę innym, ona we właściwym czasie znajdzie drogę do właściwej osoby. Wtaki sposób działa energia wprzepięknym świecie Ducha.


  Jeśli tak wybierzesz, dołączę teraz do ciebie, żebyśmy mogli rozpocząć naszą podróż. Będziemy działać na wielu poziomach jednocześnie. Na jednym poziomie będziesz czytał słowa, pochodzące zmoich wykładów dla ludzi na całym świecie. Znasz już mądrość zawartą wsłowach, ale może radować cię sposób wjaki przemawiam do słuchaczy.


  Na innych poziomach spotkasz niektóre ze swoich aspektów zprzeszłych iobecnych wcieleń; poznasz swoje Ciało Świadomości (ang. Body of Consciousness); będziesz miał sposobność stanąć twarzą wtwarz ze swoim światłem imrokiem; dojdziesz do zrozumienia niektórych gier, wktóre grasz; doświadczysz swojego Makyo, oraz Ahmyo iwkońcu, będę miał zaszczyt podzielić się ztobą pewnymi rzeczami, których prawdopodobnie nie byłeś świadomy.


  Gwarancja


  Zamierzam zagwarantować ci szczęście ispełnienie. Jeśli zaufasz sobie będziesz miał to, co umyka ci przez tak długi czas – szczęście, wewnętrzny spokój, spełnienie imistrzostwo, podczas radowania się fizyczną rzeczywistością na Ziemi. Jeśli zaufasz sobie bezwarunkowo, jestem wstanie zagwarantować ci te rzeczy.


  Ale czy będę wstanie widzieć aurę? – zapytasz. Czy będę wstanie zamieniać kamienie wzłoto? Uwierz mi – to są dziecięce igraszki.


  Czy będziesz zdolny do natychmiastowego uzdrawiania innych? Nie, do cholery! Pozwól ludziom doświadczać swojego cierpienia, dopóki nie będą prawdziwie gotowi, aby się zniego wyzwolić. Wich doświadczeniu jest więcej prawdy, niż jesteś sobie wstanie wyobrazić. No wiesz, chęć uzdrawiania to bardzo egoistyczna sprawa. Obserwowałem niektórych zwas, jak próbujecie wykonywać to tzw. „natychmiastowe uzdrawianie” dla innych. Wstydźcie się. Niektórzy zwas inaprawdę mam na myśli to, co mówię, robicie to dla samych siebie. Robicie to, ponieważ chcecie udowodnić, że jesteście jak Jezus.


  Zamierzam przyjąć całkowicie inne podejście. Chcę, abyś stawił czoła pewnym wyzwaniom. Zamierzam odrzucić wiele ze starych systemów przekonań. Widzę, że niektórzy zwas mocno trzymają się pewnych umysłowych koncepcji. Ale jak mógłbym pozwolić odejść tym rzeczom? Cóż, zrobisz tak wcześniej czy później, kopiąc ikrzycząc, albo być może wcałkowitym poczuciu przyzwolenia.


  To jest nowa energia. Ona nie działa jak stara. Właśnie teraz otwierają się iaktywują niektóre ztwoich zmysłów intuicyjnego odczuwania. Czujesz energię, która jest inna ibardzo trudna do zdefiniowania. Jedna część ciebie ją odpycha, zaś inna jest nią zaintrygowana. To jest nowa energia – tylko jej mała część – która właśnie teraz się pojawia. Zaczniemy znią pracować.


  Nie wiem jak wiele miesięcy, lat czy dekad będziemy razem, ale będę pracował ztobą na każdym etapie tej drogi. Oświadczam ci, że znajdziesz własne szczęście iwłasne spełnienie – jakkolwiek chcesz to nazwać – ale zanim się to stanie, prawdopodobnie wyklniesz mnie od wszystkich diabłów. Tuż przed tym, jak to odnajdziesz, będzie się wydawało, że jesteś wtotalnym chaosie ibałaganie.


  Mówię to, ponieważ wiem, kim jesteś. Nie tylko, mieliśmy wspólne doświadczenia wprzeszłości, wiem także, że jesteś głęboko oddany swojej duchowej ścieżce. Jesteś zdeterminowany, pomimo że miałeś po drodze wiele problemów. Słyszałem twoje modlitwy ibłagania. Dlatego tu jestem.


  Nie będziemy zagłębiać się wezoterykę. Znasz ten temat, zaliczyłeś go iwywołał wtobie jedynie większe zamieszanie. Nie zamierzam też filozofować. Podczas tego wspólnego czasu, będą takie dni, wktórych możesz mieć poczucie, że nic się nie wydarzyło, apotem jednak okaże się, że stało się naprawdę coś niesamowitego. Wten sposób działa nowa energia. Będą okresy, kiedy będzie ci się wydawało, że nie robisz żadnych postępów, ale potem nagle zdasz sobie sprawę, że postęp był iluzją – że idzie ci całkiem dobrze.


  Będę przy tobie wkażdej chwili, każdego dnia ikażdej nocy, na każdym kroku twojej drogi. To jest moja obietnica. Zawszę będę przy tobie.


  Życie wIluzji


  Miałem bardzo wiele wcieleń na Ziemi. Byłem zwieloma zwas wczasach ostatnich dni Atlantydy, wŚwiątyniach Tien. Dałem sobie doświadczenie bycia uwięzionym wenergetycznym krysztale przez sto tysięcy lat. Choć kryształ był prawdziwy, jest też metaforą dla mojego osobistego więzienia systemu przekonań. Kiedy uwolniłem się zniego, ślubowałem sobie, że już zawsze będę żyć otwarcie iswobodnie. Ślubowałem sobie, że mogę kiedykolwiek urodzić się na Ziemi wfizycznym ciele iprzybrać każdą rolę czy postać jaką wybiorę, bez możliwości ponownego uwięzienia.


  Żyłem wIzraelu wczasach Yeshuy (Jezusa). Byłem wtedy buntowniczym rabinem. Nie przez przypadek wtamtym życiu spotkałem ipracowałem razem zYeshuą iokazjonalnie zMarią Magdaleną. Zostawiłem pozycję rabina, głównie zpowodu gniewu iprzekonań innych rabinów, aby pracować razem zYeshuą. On był uzdrowicielem. Był prawdziwym alchemikiem, przemieniającym energię. Uczyłem się od niego, aon ode mnie. Moja historia nie została spisana wBiblii, ale może to idobrze, bo dzięki temu nie zostałem wtym uwięziony, jak kiedyś był Tobiasz iwciąż jest Yeshua.


  Miałem wiele innych żyć, wliczając to najbardziej znane, jako Saint Germain – hrabia St. Germain. Przeżyłem też życie jako ten, którego znasz pod imieniem Mark Twain, lub Samuel Clemens. Miałem wiele, wiele innych wcieleń przed, podczas ipo Atlantydzie. Jestem podobny do ciebie, zjednym wyjątkiem – uwolniłem siebie. Uwolniłem samego siebie od ograniczeń ludzkiej rzeczywistości, lub mówiąc dokładniej, ludzkiej iluzji.


  Różnica pomiędzy tobą, amną jest niczym więcej, niż cienką linią, iluzją. Ty stoisz po jednej stronie iluzji – ja stoję po drugiej. Wszystko inne onas jest takie samo. Zaczęliśmy jako anioły. Walczyliśmy ibawiliśmy się długo przed powstaniem Ziemi. Potem przybyliśmy na tę piękną planetę. Doświadczyliśmy tego, jak to jest narodzić się wfizycznym ciele imieć wiele wcieleń. Doświadczyliśmy wielu różnych aspektów nas samych podczas tej wędrówki, tworząc warianty odmiennych tożsamości, osobowości iindywidualności.


  Różnica – jedyna różnica – pomiędzy tobą, amną jest iluzoryczną granicą. Mam na myśli „iluzoryczną”, ponieważ zrozumiałem wpewnym momencie, że to wszystko jest grą, wszystko jest mirażem. Tak naprawdę wcale nie byłem St. Germainem. Nie byłem żydowskim rabinem. Nie byłem Samuelem Clemensem. Byłem wszystkim, czym jestem. To były po prostu role jakie grałem, coś jak aktor grający różne postacie na scenie. Różnica pomiędzy tobą amną jest taka, że ty wciąż bardzo poważnie traktujesz role, które właśnie grasz.


  Wydaje ci się, że ty – jako ludzka osobowość – jesteś początkiem ikońcem. Aja wiem, że nie jesteś niczym więcej poza tymczasową rolą. Kocham cię, honoruję iszanuję, ale twoja ludzka tożsamość jest niczym. Ona zniknie. Rola, którą grasz, udając, że jesteś konkretnym człowiekiem, żyjącym wkonkretnym miejscu iposiadającym konkretną pracę, kiedyś odejdzie. To, co pozostanie to słodycz doświadczenia. Doświadczenia, które oczywiście jest częścią twojej duszy – częścią całości, którą Jesteś, częścią twojego Jestestwa – ale nie tobą.


  Udajesz, że cierpisz, że masz potrzeby ipragnienia. Twierdzisz, że nie masz wystarczająco pieniędzy, miłości, wsparcia albo możliwości. Utrzymujesz, że nie znasz Drogi ito jest dla mnie najsmutniejsze ze wszystkiego. Udajesz, że nie znasz odpowiedzi. Ale jeśli chodzi oStandard – Standard, którym ja jestem iktórym ty możesz się stać – on rozumie, że to wszystko jest grą.


  Może cię zasmucić, że nie rozmawiam otwoim „biednym życiu” wystarczająco poważnie iże nie czuję ztego powodu przykrości. Ale niech ta gra wreszcie się skończy. To jest karmienie się energią. To nawet więcej niż karmienie – to sposób na utrzymywanie się wwięzieniu tej egzystencji. Czy nie dostrzegasz, że wokół ciebie jest tyle innych rzeczywistości? Aty jesteś skupiony na tym jednym wymiarze, pomimo potencjałów iprawdopodobieństw, których wolisz nie dostrzegać.


  Awtedy wołasz do Boga albo aniołów, błagając – Pokażcie mi drogę. Aja mówię, że Droga już jest ztobą. Już jest tutaj. Kiedy chcesz zobaczyć Drogę? Kiedy chcesz poczuć Drogę? Kiedy chcesz doświadczyć Drogi?


  Mówisz – Ależ, Adamusie! Jednak kiedy mówisz „ale” ikiedy zaczynasz iść na kompromis, ja odchodzę. Generujesz wgłowie te swoje „ale” ione cię zatrzymują. Mam lepsze rzeczy do roboty. I, swoją drogą, ty również. Ty również. Twoje kompromisy, twoje „ale”, są odwlekaniem wczasie iściemnianiem samemu sobie. Mówisz – Ale, ale co zmoją rodziną? Co ztwoją rodziną? Czy myślisz, że nie byłoby im lepiej, gdybyś był prawdziwym Standardem, anie człowiekiem kompromisów?


  Ale – mówisz – co zmoją pracą? Itak nie lubisz swojej pracy. Narzekasz na nią cały czas. Mówisz – Ale, co będę robił, żeby zarabiać pieniądze? Ztaką postawą rzeczywiście możesz zbankrutować igłodować. Prawdopodobnie umrzesz iprzejdziesz na drugą stronę, awtedy odbędziemy długą rozmowę.


  Obfitość jest wszędzie. Jest wpowietrzu dookoła ciebie. Jest wenergii, która cię otacza. Wyobraź sobie, że jesteś przejrzystą bańką. Wtej bańce jest wszystko, czego potrzebujesz do swojej ludzkiej egzystencji iwielka obfitość. To wszystko już dawno tu jest, ale ty nawet nie chcesz na to popatrzeć. Jesteś jak ślepiec, przechadzający się po olbrzymim warzywniaku, który mówi – Ale gdzie jest jedzenie? Jeśli sięgniesz po nie, jeśli otworzysz oczy, zobaczysz, że wszędzie go pełno.


  Obfitość wcale nie musi nadejść konwencjonalnymi drogami, na przykład jako czek zwypłatą. Nie musi przyjść przez drugą osobę. Po prostu ją urzeczywistniasz. Co mam na myśli, mówiąc – „urzeczywistniasz”? To znaczy, uświadamiasz sobie, że ona już tu jest – pół wymiaru, pół oddechu od ciebie. Jest tu. Gotowa, aby przybyć ici służyć. Ten wszechświat jest pełen energii. Ona jest wszędzie.


  Energia istnieje wnaturalnej formie, dopóki nie zostanie aktywowana. Kiedy zostanie uruchomiona twoim poleceniem, urzeczywistni się. Pamiętaj – Mistrz pozwala energii, aby mu służyła. Ty jesteś Mistrzem. Pozwalasz energii, aby ci służyła. Obojętnie czy energia pochodzi od innej osoby, czy znajduje się wnaturalnym magazynie weterze, istnieje po to, aby ci służyć. Lecz najpierw „chce” wiedzieć jedną rzecz – czy jesteś świadomy tego, że jesteś Stwórcą, że jesteś Standardem.


  Większość ludzi uważa, że są niewiele warci. Myślą, że się pogubili inie wiedzą, co mają dalej robić. Uważają, że są słabi, okaleczeni, uszkodzeni imało inteligentni. Wiesz jaki będzie skutek? Wiesz co się wydarzy? Energia będzie im służyć dokładnie, konkretnie idosłownie wten sposób. Kiedy wstajesz rano imówisz – To będzie jeden ztych dni, wktórych muszę zmagać się zludźmi, mam dużo stresu, jestem przeciążony iledwo spłacam rachunki – natychmiast, dokładnie wtym momencie, wszystkie energie ustawiają się, aby właśnie tak służyć ci przez cały dzień.


  Dlatego ja zawsze mówię – Mój jest ten dzień imoja jest ta noc. To jest moja strefa imój zakres działania, aenergia będzie mi na to odpowiadać. Ona zrobi to też dla ciebie. Zabawne, że już to robi, aty nie zdajesz sobie ztego sprawy. Wszystkie energie od dawna ci służą. Służą iluzjom twoich ograniczeń. Służą iluzjom twojego kompromisu – kiedy myślisz, że musisz iść na ustępstwa, aby uszczęśliwiać innych ludzi albo podejmować śmiałe iodważne kroki.


  Tak, wpewnym sensie muszę cię pochwalić, bo jesteś Mistrzem. Już od dawna wykonujesz tę pracę. To się dzieje wkażdym momencie, każdego dnia. Zamiast mówić „jestem”, tak wielu ludzi mówi „nie jestem”. Wtedy przychodzą energie, żeby służyć temu „nie” przez cały dzień icałą noc.


  Jednak, rozumiem dokładnie przez co przechodzisz. Ja po tym wszystkim, zostałem uwięziony wwięzieniu zkryształu na sto tysięcy lat. Ty jesteś mądrzejszy ode mnie, ponieważ nie zamierzasz utknąć na taki szmat czasu. Być może tylko na kilka żyć.


  Gra


  Zapytasz – Adamusie, dlaczego te rzeczy są takie trudne? Dlaczego to nie działa? Dlaczego mam takie pochrzanione życie? Dlaczego nie mogę _____________? – wypełnij puste pole.


  Odpowiedź jest prosta – sam wybrałeś tę grę. Nikt nie wybrał jej za ciebie. Jest coś, co musisz wniej kochać, bo inaczej przestałbyś wnią grać. Paradoks! Niektórzy zapytają – Adamusie, dlaczego jestem wzłym związku? Jesteś wnim dlatego, że jesteś ofiarą ikochasz tę zabawę. Adamusie, dlaczego mam takie słabe zdrowie? Twoje zdrowie jest wnierównowadze (brak balansu), ponieważ nie pozwalasz swojemu ciału samemu się uzdrowić. Adamusie, adlaczego mam depresję? Masz depresję, ponieważ nie jesteś pewien czy chcesz żyć.


  Grasz wgrę itylko ty – wkażdym momencie – potrafisz zniej wyjść. To ty umieściłeś siebie wtej grze ity sam potrafisz się zniej wyciągnąć.


  Zapytasz – Ale Adamusie, nie mam żadnych pieniędzy. Co mam zrobić?


  Nie wiem! To naprawdę nie ma znaczenia. Może po prostu znowu zaczniesz cieszyć się życiem. Może twoje schorzenia zaczną ustępować. Może zobaczysz ponownie prawdziwe kolory ziemskiej egzystencji, spojrzysz na życie wwysokiej rozdzielczości. Może będziesz musiał stanąć ze sobą twarzą wtwarz. To jedna znajtrudniejszych rzeczy, ajednak chyba najpiękniejsza.


  Oh, masz tak wiele demonów ismoków! Ale to tylko zablokowana energia, która desperacko chce się poruszyć. To tylko gra, która stała się stara inudna. Możesz wysiąść ztej karuzeli wdowolnym momencie. Jeśli to zrobisz, twoje życie się zmieni. Jesteś na to gotowy? Prawdę mówiąc, niewielu ludzi jest gotowych, ponieważ gra jest tym, co definiuje ich życie. Bez gry większość ludzi nie czułaby, że naprawdę „żyje”. Itu się mylą. Gry, problemy, kryzysy są tym, co trzyma ich zdala od bycia świadomym ipełnym życia.


  Jeśli wszystko lub jakieś części twojego życia są trudne, to zpewnością jest coś, co wtym kochasz. Inaczej by tak nie było. Czy potrafisz rozpoznać, wjaki sposób ci to służy ipuścić to wolno?


  Czytaj te słowa ipozwól swoim doświadczeniom przyjść do ciebie. Inieważne co wydarzy się od tego momentu – po prostu pamiętaj:


  Wszystko jest dobrze wcałym stworzeniu.


  ROZDZIAŁ 1


  WSTRONĘ PRZEBUDZENIA


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 2


  CIAŁO ŚWIADOMOŚCI


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 3


  OBECNE ENERGIE

  LUDZKIEJ ŚWIADOMOŚCI


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 4


  ALCHEMIA ŚWIATŁA ICIEMNOŚCI


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 5


  BYCIE SWOIM MISTRZEM


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 6


  STAWANIE SIĘ

  WIELOWYMIAROWYM CZŁOWIEKIEM


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 7


  TY INOWA ENERGIA


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 8


  POTENCJAŁY IMANIFESTACJA


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 9


  TWOJA SUWERENNOŚĆ


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 10


  TWOJE PIĘĆ

  ANIELSKICH ZMYSŁÓW


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 11


  MAKYO IAHMYO


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 12


  KONIEC DUALNOŚCI


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 13


  NIC


  Dostępne w wersji pełnej


  GLOSARIUSZ


  Dostępne w wersji pełnej


  AUTORZY


  [image: ilu229a]


  GEOFFREY HOPPE


  Geoffrey A. Hoppe urodził się wAppleton wstanie Wisconsin, wkatolickiej rodzinie, jako trzecie zsiedmiorga dzieci. Po ukończeniu szkoły średniej w1973 wstąpił do US Army. Należał do National Aeronautical and Space Administration, gdzie pracował przez dwa ipół roku jako Specjalista ds. Informacji Publicznej wcentrum badawczym NASA Ames Research Center wMountain View, Kalifornii. Jego zainteresowanie duchowością imetafizyką obudziło się, gdy „dla zabawy” zahipnotyzował przyjaciela, który będąc wstanie transu zaczął opowiadać oswoim przeszłym życiu. Po tym doświadczeniu Geoffrey poświęcił kilka lat, studiując metafizykę iróżne religie.


  Te duchowe studia poszły jednak wzapomnienie na prawie 20 lat zpowodu wymagań jakie stawiała przed nim kariera biznesowa. Geoffrey pracował dla kilku agencji reklamowych oraz przedsiębiorstw produkcyjnych na stanowiskach kierowniczych wTeksasie oraz Środkowym Zachodzie USA. Wwieku 28 lat założył wDallas firmę zajmującą się doradztwem marketingowym iprowadził ją przez dwanaście lat współpracując zklientami zbranży przemysłowej ihi-tech na terenie Stanów Zjednoczonych. Był też współzałożycielem kilku firm, wtym spółki telekomunikacyjnej dla przemysłu lotniczego, gdzie pracował jako Wiceprezes ds. Sprzedaży.


  Geoffrey Hoppe posiada wUSA dwa zarejestrowane patenty oraz jeden patent międzynarodowy na wielowymiarowe technologie komunikacyjne, atakże liczne zarejestrowane znaki towarowe iprawa autorskie.


  Jego duchowa podróż ponownie ożyła wroku 1995, gdy wpadła mu wręce książka „The End Times” będąca przekazem od Kryona za pośrednictwem Lee Carroll. Po kilku mistycznych doświadczeniach, Geoffrey skontaktował się zautorem. Wniedługim czasie obaj stali się przyjaciółmi ipartnerami biznesowymi.


  „Wzniesiony Mistrz” Tobiasz po raz pierwszy przedstawił się Geoffrey’owi Hoppe w1997 r. podczas lotu samolotem. Geoffrey nie czytał Biblii inie wiedział kim jest Tobiasz z„Księgi Tobiasza” wStarym Testamencie. Ojego biblijnym pochodzeniu dowiedział się dopiero później. Geoffrey prowadził długie rozmowy zTobiaszem przez prawie rok, zanim zaczął przekazywać jego przekazy dla innych ludzi.


  Przez kolejne lata Geoffrey udzielał prywatnych sesji dla ludzi otwartych na rozwój duchowy. Tobiasz dawał szerokie wglądy na temat ich przeszłości oraz obecnych wyzwań. Dzięki doświadczeniu, które zdobywał wpracy zwieloma klientami, Geoffrey Hoppe potrafił coraz lepiej wyczuwać obecność ienergię Tobiasza.


  W1999 roku wraz zżoną, Lindą, założył Karmazynowy Krąg (ang. Crimson Circle), który szybko rozwinął się wmiędzynarodowe stowarzyszenie, zrzeszające setki lokalnych grup na całym świecie oraz odznaczające się ponad 300 000 wizyt miesięcznie na stronie internetowej.
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  LINDA HOPPE


  Geoffrey iLinda Hoppe znają się ikochają już od czasów, gdy razem uczęszczali do szkoły średniej. Po ukończeniu college’u, Linda przez kilka lat pracowała jako nauczycielka. Posiada też duże doświadczenie jako handlowiec wfirmie włókienniczej, gdzie zajmowała się utrzymywaniem kontaktów zodbiorcami, głównie zDalekiego Wschodu. Geoffrey iLinda pobrali się w1977 roku iod tamtego czasu są życiowymi oraz biznesowymi partnerami. Mieszkają wgórach, wpobliżu Golden, wKolorado, skąd wspólnie prowadzą Crimson Circle oraz firmę konsultingową branży marketingowej iwydawniczej.
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